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Represje pruskie na lazurach.
M ŁAW A ‘25.7— Wczoraj odby

ły się w Olsztynie rozprawy w 
niemieckim s ą d z i e  wojennym 
przeciwko delegatom mazurskim, 
którzy w połowie lutego wyje- 
chali przez W arszaw ę do Paryża
aby na konferencji pokojowej 
przedstawić słuszpe żądania ma
żurów o przynależności swrej do
— — — — — — — — ^ j r r ~  ' T  1 T . a .r-ru .iz .T '—: j e g g g —

macierzy polskiej.

Czterej delegaci ci, pp Linka 
(ojciec i syn) i Zapatka (ojciec i 
syn) skazani zostali za zdradę

Skazanych zadenuncjował swo
jego czasu renegat polski na u- 
sługach niemcó , W ładysław La- 
szczyk z Torunia, to też del gaci 
mazurscy zostali zaaresztowani w 
połowie m arca i osadzeni w a re 
szcie.

Znany działacz mazurski pan 
Dzioch. na którego swojego czasu 
napadło żołdactwo pruskie, został 
znowuż napadnięty w Niberku 
przez dragonów 10 p. i dotkliwie 
pobity. P. Dziocha uwolniła od 
niechybnej śmierci ludność miei 
scowa.

Dymisja Dowbora-Muśnickiego.
POZN AŃ 25.7 —  Dzienniki dzisiejsie d. ialnyra za powierzoną mi armję i dla-

przynoszą .następującą.  wiadomość:
Z powodu waruoKÓw, które w y tw o 

rzyły się w dniach ostatnich  i k tóre  pa- 
r a i r u j ą  moją działalność jako plówno- 
dowodzącego. uie ir.ogą być cdpowie-

tego proszą o natychmiastowe udzielenie 
mi dywisji  d rogą  telegraficzną.

Gł6w:iodow od/.ący 
Dowbór Mtiśnicki, gen. piechoty.

Wymordowanie 10 tysięcy żydów n i  Ukrainie,
W IE D E Ń  25 7— Wiedeńskie b. koresp. 

donosi z St. Germain:  Komitet  dei-gaeji  
żydo skieb przy konferencji  pokojowej 
s t w i e r d z i  wiadomości o pogromach ży
dowskich na Ukrainie.

Pog romy te pociągnęły za sobą  śmierć 
10 tysięcy żydów i miaiy za c<l zu re ln e  
zgładzenie tamtejszej  ludności żydowskiej 
W Żytomierzu było 70 zab ity.h,  set*i 
rsnnych.  W Pro skurow’e, wedle relacji 
j ednego z l e f c a r / . y ,  wymordowano 3964

W A R S Z A W A  26 7 — P ra s a  tutejsza 
donosi na pods tawie  auienlycztycb ź ró
deł, że sekre ta rzem senatora Morgenlana,  
który bada kvee t je  żydowską  w Pols o, 
j es t  współpracownik pism żargonowych 
i am< l yk rńsk i ch  Berns t t in ,  znany dosko
nale w Ameryce  z zacieklej  antypolskiej  
działalności tak przed wojną, jak i w 
czasie wojny.

Napisał  on cały szereg broszur zwró- 
coBvrb przeciwko p o L k o m ,  gdzie stale 
pogromy rosyjskie identyfikował z po
gr omami  żydów w Polsce i systematy-

Głośne aresztowanie w Sosnowcu.
A resztow anie  b. w ice  kom endanta  policji W itkow sk iego  z a  u t r z y m y w a 

nie s to su n k ó w  z k om u n istam  .
SOSNOWIEC 26 7 —  „ S k rs “ donoti,  

że za koi  t^k t  z komunistami w nocy z 
23 na 24 bm. aresztowany zestal z roz
porządzenia komisarza nadzwyczajnego ,  
p. Pękosławskiego,  b, wicekomendant  
polic i sosnowieikiej— Bolesław Wit kow
ski.

Przepiowadzony j a k  najściślejsza r e 
wizja nie dała żadnego wyniku.  Aby 
eda i  szczegółowy rapor t  w tej sprawi*

Io w a  w ofna.
stanu na rok  i sześć miesięcy 
twi rdzy.

WIEDEŃ. . .Deutsche A lig. Zeitung41 
dowiaduje się z Hagi,  że Yenizelos o- 
świadezył, ża jeżeli Ameryka  w sprawie 
bułgarskiej nie zgodzi się na życzenia Gre 
cj , w j j n t  i  Bułgarją  będzie meumk-  
niona.

WIEDEŃ. B. Kor. domsi  z S t .  Ger- 
manji: „ ln t rans igeant“ ogłasza: W  chwili 
przybycia do Lompalanki  pewnego puł
kownika francuskiego żołnierze bułgarscy 
zaatakowali  znajdujących się tam żołnie
rzy francuskich,  Wywiązała się potyczka, 
k tóra t rwała  3  godziny. Poległo 4 F r a n 
cuzów.

Zajęcie Kłajpedy przez litwinów.
POZNAŃ 26.7-— „Tils jte r Z t g , “ po d a -  czenia^Tylży od Prus .  Komisja kos l i -  

jei Od wczorajszego dnia w Tylźy bawi cyjna przegląda  żądania litwinów. 
komisja koalicyjna.  Dziś ją  podejmował 21 lipca Anglicy zajęli Kłajpedę,  na-
landra t  miejscowy. Li twini  ż ą d a j ą  odłą- s tępnie wejdą tam wojska l i tewskie.

aa c a

5 Wykrycie gniazda komunistycznego w Paryżu.
PARYŻ.  Na „Avenue  des Gobeline“ 

wykryła  policja paryska skład  l i t eratury
bolszewickiej,  mieszczący się w 3 poko
jach.  Właścicielka mieszkania, rodowita 
paryżanka zeznała,  żo powyższe 3 poko 
je wynajęli  od niej jeszcze jesionią roku 
zeszłego dwaj młodzi ludiie,  mówiący po 
francusku z cudzoziemskim akcentem.

Młodzi ludzie nie mieszkają w wyna
jętym lokalu,  przyjeżdżali tylko kilka ra 
zy na tydzień i uczyli się. Za Kazdyrn ra 
zem jednak  przywozili i wywozili wte.l 
kie pakunki.  Młodzi ludzie przyjmowali  
wielu gości.

Mieszkanie powyższe było pod nadzo

rem, bowiem po rewUji nikt do niego 
się nie zj > wił.

Wśród  znalezionej , . l i te ra tury14 są in
st rukc je  dla ag i ta torów zagranicznych,  w 
których je s t  powiedziane, że najlepszym 
środkiem agitacji jak W3kazu , e  praktyka ,  
jest  przekupienie osób, cieszących się 
wpływam w sterach robotniczych.

Nadio w instrukcji  są wskaźniki,  że 
sieć progandy bolszewickiej istaieje we 
wszystkich pańs twach europejskich,  i że 
agi ta- js  w jednej  ty lko Francji  kosztuje 
bolszewików 3 railjony frauków m ie 
sięcznie.

miejscowych i dużo przyjezdnych żydów. 
W Żylezynie wybito cnlą ludność żydow
ską z. wyjątkiem jedynie 25 rodzin. Dziel 
nicę żydowską spalono. W  Kamieńcu 
Podolskim padło ofiarą setki  żydów. — 
Liczne kolonie żydowskie w gubern i  j e -  
katerynosławskiej  nległy załą czeniu. R e 
lacja wvlicza więcej niż 80 miejscowości 
w k tórych  popełniono mordy, p lądrowa
ni* i pożogi .

Agitator antypolski w Ameryce— sekretarzem senatora
Morgentau‘a.

cznie zohydzał cześć polaków. W b ro 
szurach ty ih  zawsze  przedstawiał ,  że 
pogromy w Kijowie,  Żytomierzu i t. d. 
urządzali  pelacy. W czasie wojny l t t ach  
1915 i 1916 na mityngach w Ameryce  
w namiętny sposób zohydzał pańs two
wość polską.

P ra s a  warszawska  zapytuje się, czy 
b j ło  rzeczą tak towną przywozić do Po l 
ski skompromi towanego prowokatora,  j a 
ko  se k re ta rz a  misji, która ma bezs tron
nie b*<iuć kwestję żydowską  u nas?

TELEGRAMY
Ofensywa bolszewicka

na Polskę.
L W Ó W .  25.7 Do „Gazety P o r a n n e j ’ 

donoszą z Kijowa: Według  komunikatu
bolszewickiego w Kamieńcu silne bandy 

chłopskie,  uzbrojone w karabiny maszy
nowe, napadają  na oddziały ukraińskie.  
Według tegoż ź ró i ł a  bandami temi mają 
kierować oficerowie polscy, gdyż Pola
kom zależy na tem, ażeby nie dopuścić 
do ostatecznego porozumienia bolszewie 
bo-ukraińskiego  i do przeprowadzenia 
wspólnych planów.

Komunika t  bolszewicki oznajmi*, że 
ogłosili  tam oni mobilizację od 17 do 40 
roku życia.  Lenin  spodziewa się.  i a  w 
Rumunji  wkrótce powstanie rząd sowie
tów, a wówczas Polska  będzie całkowicie 
otoczona i utegnie pod naporem połączo
nych czerwonych a rmj i .

K rw aw e w a lk i b ia ły c h
z  m u rzy n a m i

HAGA.  Holenderskie biuro prasowe 
donosi z Waszyngtonu ,  że ubiegłej  nocy 
przyszło do krwawych zaj>ć między b ia 
łą  ludnością a murzy iami. Murzyni zao
patrzeni  w broń,  rozpoczęli walkę o bu
dynek  kongresu,  bibliotekę i kapi tuł  i na 
padli na g łówną  k w a d r ę  abstynenckiej

„misji zbawienia". Po obu st ronach byli 
zabici i ranni.  Musiano zawezwać wojsko 
k tóre  wystąpiło przeciwko murzynom.

K o n g r e s  z a ła t w i ł  s p r a w ę  z ie m  
p o lsk ic h  o d e b r a n y c h  P r u s o m .

PARYŻ. M ędzyaliancka komisja,  k tó
ra zajmuje się spraw ą wykoaauia  |posta- 
nowień t ra k t a tu  pokojowego z Niemcami 
z e b n ł a  się wczoraj i zakończyła swe pra 
ce, odnoszące *ię do terytorjów,  które 
Niemcy m i j ą  odstąpić na wschodzie, 
względnie opróżnić.

Austrja uzyskała złagodzenie 
traktatu.

9 WIE DEŃ.  „Act ion Francaise" pisze: 
Nierateoko-austrjaeka delegacja uzyskała 
już  pewne złagodzenie t rak ta tu  pokojo
wego. Jazeii  będzie ona zręczną i p r z e d 
łoży dobrze umotywowane  zarzuty może 
jeszcze dalsze złagodzenia t rakta tu  u- 
zyskać.

Xroprinz chciałby być królem  
dolarów.

BE R L IN .  Z Ha g i  donoizą: W New
Jork  Suu* zamieszcza, Ka ro l  Wiegand in 
terwiew z niemieckim następcą tronu,  
który oświadczył, że liczy jeszcze aa aaw 
ną  sprawiedliwość Ameryki .

Ani on, uni cesarz nie mogą się spo- 
dziew ć sprawiedl iwego obejścia się ze 
s t rony t rybunału,  składującego się tylko 
z nieprzyjaciół.

swej władzy kom. pelicji kapi tan Dąbrów 
ski wyjechał  niezwłocznie do W arsza-  
wy.

Zastępuje go wice komerdant  Przy  
korowski.

Komendant  policji kapi tan  Dąbrowski  
został zawieś ony w czynnościach.

Śledztwo wyjaśni  stosunek ich do ko- 
rounstów.

Główny Urząd Zaopatrywania Armji
(W arszawa, Przejazd 10)

potrzebuje siana dobrzć prasowanego,  jedynie z łąk gruntownych,  z dos tawą na 
tychmiaslową lub późniejszą aż do wiosny ?920 r 

Oferty od ziemian, towarzystw rolniczych przy jmuje  S e k c j a  Ż y w n o śc io w a
Urzędu.
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T E A T R
„ODEON”

KRZEMIŃSKIEGO
ulica Panny Msrji Nr. 27.

Program od piątku 25 do poniedz. 28 

Lipca

Dla dzieci w e jśc ie

wzbronione.

Sensacja Sezonu.

KATARZYNA ll-ga
i J E J  F A W O R Y C I

W ielki dramat w 6-ciu aktach ilustrujący życie pełne przygód erotycznycznych carowej wszech- 
rosji K ata rzyn y  ll-ej treść dramatu zaczerpnięte z dzieła znakomitego pisarza rosyjskiego

A m f i t e a t r ó w  a.
________B zecz d z ie ję  s ię  na d w o rz e  w  P etersb u rg u , tw ie r d z y  S z lisse lb u rsk io j, P eterk o fie  i t. d.

Had programi

(A k tu a ln e  
zd jęc ia  

z  n a tu -y .

Obaj jednakże są gotowi stanąć przed 
trybunałem w Stanach Z einoczonych. Co 
do swoich plauów na przyszłość oświad 
czył następca tronu, że pojechałby chet 
nie do Ameryki aby się tam poświęcić 
interesom finansowym. Chciałby chętnie 
staś s ę  królem dolarow w Ameryce, po
nieważ taki tron jest silniejszy, aniżeli 
tron, który go czeba(?)

Sohaidsman •rganizuj •  pro
pagandę bolszewicką  

wa Francji.
PARTŻ. „E.-ho de Paris11 zamieszora 

douiesieaie swego korespondenta Bonneto 
na z Berna, według którego Niemcy za
mierzają zorganizować szeroko rozgałę
zioną propagandę bolszewicką we Fran 
cji.

W tym cela wyjechał właśnie Schei* 
deman do Szwajcarji. Scheidemaa, prze
bywa w Szwajcarji ze znanym politykiem 
niemieckim Parvnsem.

Zabrał on z sobą do Szwajcarji w ię
ksze kwoty we frankach francuskich. 
Kwoty te przeznaczone są na stworzenie 
t. wz. międzynarodówki, która ma wywo 
lać we Francji przewrót bolszewicki.

Aresztowania w Warszawie.
W nocy z czwartku na piątek aresz

towany został redaktor .Prawdy Robo
tniczej* p. M aciej W ieliczko (Bruno 
Dymowski, brat posła na Sejm , Poza- 
tem aresztowano podobno je szcze  kil 
ka osób. „Kurjer Poranny" zapewnia, 
ż e  p. W ieliczko aresztowany został za 
„knowanie spisków zam achowych i or
ganizowanie w tym celu specjalnej bo
jówki*. Z czyjego rozporządzenia na
stąpiły te  aresztowania i jaki jest osta
tni ich powód niewiadomo, gdyż urzę- 
downie nie ogłoszono żadnego komu
nikatu.

Sejm upoważni Naczolnika 
państwa do podpisania trak

tatu.
Wcsoraj komisja ratyfikacyjna obra

dowała dalej nad sprawą ratyfikacji po
kojowego traktatu.

Przewodniczył na posiedzenia p. Głą- 
biński. Obecny był podsekretarz stanu 
p. Skrzyński

Pierwszy referat wygłosił p. W łady
sław •rabski, sdając kprawę z kwesiji 
granic wschodnich. Referent zaznaczył 
ze aczkowiek traktat zawiera pewne od 
chylenia na niekorzyść Polski, to jednak 
niema powodu do odmówienia ratyfika
cji.

Podsekretarz stann p Skarżyński zło 
żył wyjaśnienie, ,ż Sejm może tylko upo
ważnić do ratyfikacji traktatu, zaś for
malnie samego aktu ratyfkaoji dokona 
Naszelnik państwa.

Zamach na oficera amerykańskiego.
WIEDEŃ, 26.7. Z Berlina donoszą:

Z G newy donosi Berliner Zeitung am 
MiUag, ze w Kobie ncji wykopany zos
tał zamach na komendanta placu wojsk 
amerykańskich majora George Bockeritl. 
Dano do niego na ulicy trzy strzały re 
wolwerowe. Napkdnięty wyszedł bez 
szwanku. Wedle wszelkiego prawdopodo
bieństwa u? miasto zostanie nałożona 
graba kara.

Ograniczenie praw Wilsona.
WIEDEŃ, 26. Yil. Biuro Kor. donosi 

ze St. Germain: Do Pent Journal douo- 
szę z Nowego Jorku, że komisja spraw 
zagranicznych odrzuć ła żądanie Wilsona 
w sprawie mianowania Amerykanów do 
komisji odszkodowań i oświadczyła, że

prezydent nie ma prawa dokonywania 
tych mianbwań przed ratyfikacją układa
pokojowego.

Pożoga i zniszczeni* na Litwie.
J ak  n ic n sc y  w p u szcza li L itw ę .

SZTOKHOLM 26.7 „Morning Fest* 
donosi: Wojska niemieckie opuszczają 
ziemie litewskie. Spalili mnóstwo wsi. 
Niemcy wysadzili też w powietrze ko
szary w Kownie.

WIEDEŃ 26.7 B. Kor. ogłasza nastę
pującą depesze iskrową i  Lyonu: Wojska 
niemieckie zupełnie ustąpiły z Litwy.

W obranie Gńrnego Śląska.
WARSZAWA 26.7 Wczoraj w sali 

k'azeum Przemysłu i Rolnictwa odbył się 
wie* w sprawie Górnego Śląska. Sal* 
była przepełniona Przemawiali pp. Kor

fanty, ks. Pospiech i inni. Uchwalono 
reselneję stwierdzającą polskość siemi 
•órno-Sląskiej i protest przeciw gwał
tom niemieckim, mająeym na cel* wypa
czenia wyników plebiscytu.

Anfllja c h o e  mieć tw ego
kom isarza w Gdańsku.

PARYŻ 26.7 W sprawie Gdańska dą
żą Auglicy do tego, by komisarzem z 
ramienia Ligi Narodów w Gdańsku był 
Anglik.

Ofenzywa bolszewicka.
Na froncie litewskim wzmaga się dzia

łalność bojowa. Od ostatniego aktu czyn 
nego wojsk polskich, uwieńczonego za
jęciem Mołodeczna napór bolszewicki 
zmienił ssę w regularną ofenzywę, która 
ima na celu przerwanie polskiego fron
tu i przeszkodzenie dalszej akcji pol
skiej, skierowanej na Mińsk.

Od kilku dni komunikaty naszego szta
bu generalnego donoszą,' iż bolszewicy 
zbierają poza frontem nowe siły, i że 
należy przewidywać nowe ataki. Obecna 
pora  sprzyja działaniom wojennym — 
jeszcze miesiąc, najwyżej dwa trwać mo
że na tym  froncie regularna wojna, po- 
czem przyjdą jesienne deszcze i zim a 
paraliżująca ruchy wojsk.

Przy zajęciu M ołcdeczna wojska pol
skie po raz pierwszy spotkały się oko w* 
pko z chińskiemi oddziałami. Wiadomo, 
iż żółty „bolszewik" bije się doskonale, 
jest wytrwałym i mało1 wymaga. Nie 
wiele obchodzą go zresztą teorje komu
nistyczne, nie troszczy się ani o wygląd 
Europy" ani o przyszłość Rosji, interesu
je go  tylko dobry żołd i możliwość su
tego zarobku, W ojnę traktuje jako rze
m iosło intratniejsze niż praca na Uralu 
lub przy kolejach syberyjskich.

Początkowo starali się bolszewicy ro
syjscy uświadomić- chińskiego kula, wy
dawali nawet znaczne sumy na propa
gandę, ale wobec niewielkich rezultatów 
zaniechała agitacji, tam więcej, że żółty 
żołnierz i tak bił się dobrze, rozumując 
tak, że gdy ucieknie z pola lub me spełni 
poprawnie obowiązków, straci dobrze 
płatną robotę.

Osiągnięcie sukcesów na polskim fron
cie bojowym uważają w  tej.chwili bolsze
wicy za ważny środek do wzmożenia 
swej powagi wewnątrz kraju, ’gdyż ka
żda ich klęska powiększa szeregi kontr
rewolucji. N a razie powstrzymali Koł- 
czaka, Denikina i Finnów, ciągnących na 
Piotrogród, wyparli wojska koalicji z 
Odesy, a  Petlurowców z Kijowa, lecz ma 
ją jednego jeszcze poważnego nieprzy
jaciela w Polakach, zawsze dotąd zwy
cięskich.

Zachodziłoby pytanie, czy walczące na 
wielu punktach wojska bolszewickie mo
gą być użyte w większej sile na jednym 
froncie?

Przypuszczalnie, polegające na złym 
stawie dróg, braku sieci komunikacyj
nych i środków przewozowych przema
wiałyby za niemożliwością szybkich prze 
sunięć — a  jednak przesunięcia te się 
dzieją i to na miarę tak poważną, że 
dowództwo bolszewickie zdołało każdym 
raze|m, gdy chodziło o decydujące wy
padki, uzyskać liczebną przewagę nad 

nie przy jacie Lem.
Dowodem tego jest porażka armji 

Kołezaka i Judenicza, nie mówiąc o dro
bniejszych walkach z Petlurą.

Od pewnego czasu przedzierają się z 
poza frontu wiadomości, że bolszewikom 
kończy się amunicja i odczuwać się da
je brak arm at i karabinów, tak, że jeśli 
nie dostaną transportów z krajów o- 
ściennych, nie będą mogli długo prowa
dzić wojny. Ale złudzeniu temu nie trze
b a u leg ać , m ając na względzie zaintere
sowanie się Niemców bolszewizmem. 
Niemcy nie będą magazynowały u siebie 
ogromnych zapasów" broni i strzehwa, 
jaka im pozostała po wielkiej wojnie, 
lecz rozpoczną handel wymienny. Nie
miecka komisja handlowa w Piotrogro- 
dzie nawiązała już stosunki z Rosją 
Trockiego i Lemna i z pewnością nie 
zaniedba sposobności dobrze spieniężyć 
nadwyżkę tych przedmiotów. Dlatego 
myśleć trzeba o przyszłości, obliczonej 
na dłużej niż najbliższe trzy miesiące.

Kr.

Ci tizień niesie?
Państwo czeskie w cyfrach.

W edług statystyki „Praw a Lidu" o- 
bejmuje państwo czeskie 140,000 mil kw. 
powierzchni i okrągłe 14 miljonów mie
szkańców. Ludność niemiecka liczy w 
Czechach 25 proc., a na Morawach 19 
proc Ogółem Niemców jest 2,600,000, 
oprócz tego w Czechach zamieszkuje 
500—600 tysięcy Węgrów, 400,000 Ukra
ińców i większa liczba Polaków.
Nie każdy naród ma takich socjalistów

na jakich sobie zasłużył.
Socjalistyczne -czeskie Praskie „Nowi

ny" piszą:
Jesteśmy państwem, które się zalicza 

do zwycięzców i we wszystkich proble
mach opierać się musimy na tych sa
mych podstawach co państwa En tenty.

Możemy stwierdzić, że nasza m łoda 
republika nie pójdzie na niebezpieczną 
drogę gospodarczych eksperymentów i 
społecznych u to p ji Jesteśmy bowiem 
świadomi, że po rządzie austrjackim o- 
debraLiśmy prymitywne formy żyda spo
łecznego i1 gospodarczego, opierające się 
na feudalnym, ustroju. Te przestarzałe 
formy należy zmienić na wzór stosunków 
panujących na zachodzie, w Anglji .t we 
Francji.

Mówi się wiele teraz o upaństwowieniu 
kopalń. My o te rzeczy n:e chcemy s.ię 
teraz rozbijać. Nasi obywatele są świa
domi, że ojczyzna nasza nie może iść na 
drogę rewolucji społecznej i politycznej, 
lecz że stosunki nasze m uszą iść torem 
spokojnym, pokojowym naturalnej ewo
lucji.

Jak Rusini umundurowali swoją armję?
Powiatowy komisarjat ruski w Tłum a

czu rozesłał do wszystkich urzędów 
gminnych powiatu okólnik nakazujący 
wójtom „natychm iast" ściągnąć m un
dur wojskowy, obuwie, ewentualnie bie
liznę z bogatszych żydów i Polaków, że

by w ten sposób odziać tych ludzi, któ
rzy odejdą jako zdolni dp  służby woj
skowej. W  razie odmowy poszczególnych 
jednostek może naczelnik gminy bez o- 
sobnego polecenia przeprowadzić rewi
zję, a w  razie znalezienia ukrywanych 
rzeczy, wojskowego m unduru, obuwia, 
bielizny, brom  i amunicji, bezzwłocznie 
ma skonfiskować znalezione rzeczy w 
razie zaś potrzeby nawet zaaresztować 
posiadających je.
^aprjimogi dla bezrobotnych u Czechów  

będą zniesione.

W republice Czecho-Słowackiej zapo
mogi dla bezrobotnych ograniczono w 
znacznej mierze. Z dniem 24 lipca 1919 
wstrzymane m ają być zapomogi dla tych 
bezrobotnych, którzy poprzedni© zajęci 
byli w  górnictwie i hutnictwie, albo też 
rzemiosłem jako szewcy, krawcy, m ura
rze. stolarze, malarze, kamieniarze, garn
carze, dekarze, rzeźnicy, kowale, gola
rze i fryzjerzy oraz kelnerzy lub ci. co 
pracowali w cegielniach. Rozporządzenie 
to wydanetn zostaje na skutek faktu, że 
w rzemiosłach tych daje się wciąż je
szcze odczuwać dotkliwie brak sił robo
czych i wielu m ajstrów  nie może uzy
skać robotników.

Plebiscyt śląski.
Z, m iarodajnych kół dowiadujemy się 

w sprawie plebiscytu na G órnym  Śląsku 
co następuje:

Na mocy traktatu pokojowego, g łoso
wanie m a się odbyć na obszarze całej re
gencji opolskiej, dalej w powiecie nys
kim i we wschodniej części powiatu 
prudnickiego. Zachodnia część powiatu 
prudnickiego przechodzi od Niemiec do 
Polski bez głosowania. Bez głosowania 
przechodzi też na rzecz czechów tak zwa
ny „Poetschiner W ald". W, powiecie 
głupczyckiim odbędzie się również głoso
wanie. Powiat ten jednak na wypadek, 
gdyby wskutek głosow ania w innych 
powiatach m iał być oddzielony od Nie- 
imiiec, bez względu na rezultat głosow a
nia przejdzie do czechów. Powiat na
mysłowski' podzielony został na dwteczę 
ści. Jedna bez plebiscytu przechodzi do 
Polski, druga w drodze, plebiscytu wypo
wie siię. do którego państw a chce należeć.

Podwójny napis
na „tunelu Mackensena14.

W roku 1916, nad otwartym przez gen 
Mackensena i nazwanym jego imieniem 
tunelu, znajdującym Siię na drodze z De- 
mir Kap u, między Ueskibem i Salonika
mi, generłf Mackensen kazał wyryć w 
skate, nad samem wejściem, w  języku 
niemieckim napis następujący:

„Wilhelm 11, cesarz niemiecki, król pru 
ski polecił swym żołnierzom tę drogę 
zbudować. 1916".

W roku 1918 tuż pod napisem powyż
szym umieszono napis francuski, brzmią
cy jak następuje:

„Generał Franchet d'Espercy, komen
dant naczelny wschodniej arm ji sprzy
mierzonych, rozkazał swym wojskom 
wypędzić niemców, 1918."

Wydalanie żydów.

„Die Zeit" ogłasza, zapowiedź austr. 
m intsterjum spraw wewnętrznych, że za
mierza przystąpić do przymusowego wy
dalania obcych, przebywających na ob
szarze Austrji, którzy osiedlili się tam 
po 1 sierpnia 1914 roku i nie przyjęli 
obywatelstwa austrjackiego po zuu-anie 
rządu.

Wydalenie grozi niemal wyłącznie ży
dom galicyjskim.
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cPo/ieaname.
Dziś. gdy się sen nasz ziścił, 
dziś, gdy się skończył bój 
z dwuch wrogich sobie szańców 
przyszliśm y. bracie mój!

Wróciliśmy do domu 
w doroczne święto żniw 
ja  z twoją kulą w p iersi, 
ty z moją ale żyw.

Żołnierskim, pewnym krokiem 
stąpiliśmy na próg 
i storn nawprost siebie-, 

ja - w r ó g  twój, ty - m ó j  wróg!

Niedawno jeszcze , bracie, 
w piekielnym huku dział 
tyś tak we wrogich szańcach 
nieprzejednany stał.

Lecz dziś na grobie wrogów 
ju ż leży znak ich cnót: 
krzyżacka pikelhauba 
i twardy carski knut.

Krwią Bogu i Ojczyźnie 
spłaciliśmy swój dług, 
więc czemuż dotąd jeszcze 
ja  wróg twój, ty mój wróg!

Na piersi pod mundurem, 
gdzie pełno krwawych plam , 
medalik z Częstochowską 
od dawien dawna mam.

Siedziałem z nim ic więzieniach, 
na Sybir szedłem z nim. 
w najkrwawsze miejsca bitew 
rzucałem się, jak w dym.

Echa panowania prusaków
w  C zęste  ch ow ie

się, jak w dym.

I dziś on nas pojedna, 
albowiem zmożon wróg 
i dłoń błogosławiącą 
nad światem trzyma Bóg\

EDWARD SŁOŃSKI.
W lipou 19 ] 9  rot.n.

Tępienie żywiołu polskiego przez 
bolszewików i żydów.

Od ś w i e ż o  p r z y b y ł e g o  s w e g o  k o r e s 
p o n d e n t a  K r e s o w e  B i u r o  p r a s o w e  o t r z y 
m u j e  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y  o życ iu  p o l 
s k i e *  w  K i j o w i e ,

P o l i t y k a ,  m a j ą c a  n a  c e l u  W y m o r d o 
w a n i e  l a b -  u su n i ęc i e  ży w io łu  p o l s k i e g o  
p r o w a d z o n a  j e s t  p r z e z  „ c z r - z w y c z a i k i "  
uol  i z ewick i e  z c a ł ą  n i e m ie c k ą  p e d a n t e r j ą .  
Czy nn ośc i  b i u r o w e  i i n d a n c y j u e  p r o w a 
d zo n e  w e d ł u g  w z o r ó w  „ o c h r a n y "  s p o c z y 
w a j ą  c a łk o w ic i e  w r ę k c c h  n i e m s ó w ,  k tó  
r z y  w  tym  j ę z y k u  n a w e t  n i e j e d n o k r o t n i !  
p r o w a d z ą  b a d a n i a .

N a  cze l e  w y d z i a ł ó w  s t o j ą  z a w sze  
żydzi .  O r g a n a m i  wy k on :  wc zemi  t .  j .  
a r e s z t u j ą c y m i  i e g z e k u t o r a m i  s ą  m ło de  
ży d ó w k i  i C h iń c z y c y  ( c h a n c h u z i ) .  W  sto- 
s u n k u  do  p e b k ó w  z & r z u c e s o  zbyt  k o 
sz t o w n y  s p o s ó b  r a s t r z e i i w a n i a ,  j a k o  
n i e p o t r z e b n i e  J i a r a i a j ą e y  b o l s z e w i k ó w  na  
a k s p e n s  am u n i c j i .  E g z e k u c j ę  p r z e p r o w a 
dza  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  po  b a d a n i u  s p o s o 
be m  „ p u l a  w  za ty l e k " .

A k c j a  a n t y p o l s k a  b y ł a  p r o w a d z o n a  
na za w sz e ,  d z iś  j e d n a k  p r z y b r u ł a  c h a r a 
k t e r  m a s e w e g o  t ę p i e n i a  po i s koś c i .  R o z 
p o c z ę t o  od  a r e s z t o w a n i a  ludzi ,  o d g r y w a 
j ą cy c h  j a k ą k o l w i e k  ro l ę  w życiu  spo lecz -  
n e m .  Ares*toyr»j}ą  w ięc  c a ł ą  R a d ę  O k r ę 
g o w ą  vkomi t e tu  w y k o p a w c z a g o .  Z a r z ą d  
Mac i e r zy ,  S a m o P - rn o c e  a k a d e m i c k i e  e tc .  
J e d n y c h  uwięz iono ,  d ru g i ch  r o z s t r z e l a n o .  
N a s t ę p n i e  z s b r a n o  się do  mł o dz i e ży .  N a j 
lże j szy  ś l a d  p o d e j r z e n i a ,  p r z e b y w a  ia  
eh o ć b y  p a r u d n i e w e g e  w  k o r p u s i e ,  k a r a n y  
j e s t  n a t y c h m i a s t o w ą  śmie r c i ą -  M n ó s t w o  
mł odz i eż y  w y m o r d o w a n e  w t en  spo só b  
d a ż o  u r a t o w a ł o  s ię u e i e c zk ą .

P o d ł u g  l ud no śc i  p o l s k o - r u s k i e j  od lat. 
14 de  4 6  m a  b yć  i n t e r n o w a n ą  w  ty c h  
dn i ac h  by  z a p e w n e  n i e  w r ó c i ć  z  ob o zu  
j uż  n ig d y .

P o l a c y  n i e  m o g ą  k u p o w a ć  n ie  z ko  
• p e r a t y w ^ z  k t ó r y c h  w y ł ą c z n i e  k o r z y s t a ć  
m o g ą  bo l s zew ic y  i żydz i .  S t ą d  g łód  n ie  

do op i s an i a .  W  ty t l i  ^ chw i l ach ,  k i edy  
a n ty p o lsk a  po l i t yk a  w „<.zrezwycz-*jkach“

W ł a d z e  w o j s k o w e  a r e s z t o w a ł y  o s t a t 
nio,  —  j a k  p i s a l i śm y ,  k i l k u  go r l iwyc h  
s ł użalców r z ą d ó w  - a b o rc z y c h ,  a  m i ęd zy  
n ue m i  s z p i e g a  B a r a n o w s k i e g o ,  k t ó r y  p r a  

o ow a l  n i e z w y k l e  g o r l i w i e  na  r zecz  p r u  
uaków,  g n ę b i ą c  l udn oś ć  C z ę s to c h o w y  i o-  
kol i cy .  T e n  p r z y j a c i e l  o k u p a n t ó w  s łużył  
w pol ic j i  k r y m i n a l n e j ,  k t ó r a  n a p o z ó r  ty 1 
ko n ie  z a j m o w a ł a  s i ę  p o l i t y k ą  w r z e c z y 
wi s to śc i  j e d n a k  s z p i e g o w s k i m  ok i em ś l e 
d z i ł a  w s z e l k ą  p r a c ę  p o d z i e m n ą  w r o g a  
k r z y ż a c t w u  i t ł n m i ł a  je j  p r z e j a w y  g r o ż  
nei a i  r e p r e s j a m i .

A r e s z t o w a n y  B a r a n o w s k i  m a  n i e jpdn ą  
s p r a w ę  na  s u m i e n i u  i n a l e ż y  a b y  w ład ze  
k t ó r e  go  u j ę ły  i o s adz i ły  za  k r a t a m i ,  d >  
b r z e  z b a d a ł y  j e g o  d z i a ł a ln o ś ć .

W o g ó ł e  t r z e b a b y  p oś w ię c i ć  n ieco  p r a  
•,y, a.  j a k  t o  już n i e r az  p i s a l i śm y ,  m o ż l i 
we  s ą  r ó ż n e  n i e s p o d z i a n k i  i o d k r y c i a  w 
zw ią z k u  z i s t n i e n i e m  u n a s  za c z a só w  o- 
k u p a e j i  aż  t r z e c h  pol i cj i  n i e m ie c k i c h ,  k t ó  
rye h  n i e j e d e n  f o n k c j o n a r j u s z  m a  w ie l e  
g r z e s z k ó w  na  s u m i e n i u .

M i ę l i ś m y  b ow ie m  t r zy  i n s ty tu c j e  p o l i 
cy j ne  i po l i c ję  m i e j s k ą ,  w  k tó r e j  s ł uży ło  
w ie lu  n ie r aców,  pol i cję  k r y m i n a l n ą  i coś 
w ro d z a j u  „ o c h r a n y  r o s y j s k i e j " ,  w  k t ó r e j

g roz i  d o s ł o w n i e  r z e c z  b io r ąc ,  z a g ł a d ą  
im i e n i a  p o l s k i e g o ,  po l a c y  t r e  owi  ?, K i  
j o w a  b ł a g a j ą  r z ąd  i s p o ł e c z e ń s t w o  o 
p o m o c  i r a t u n e k .  J e d y n ą  d r o g ą ,  k t ó r a ,  
w e d ł u g  s ł ó w  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  
m o g ł a b y  p o w s t r z y m a ć  m o r d e r s t w a ,  b y ł a b y  
r e p r e s j a  r z ą d u  p o l s k i e g o  5? s t o s u n k u  do 
e l e m e n t u  bo l s z ew ic k i eg o ,  z n a j d u j ą c e  ( 
s i ę  w  g r a n i c a c h  R ze c zp o sp o l i t e j .  T y l k o  
s t r a c h  m ó g ł b y  p o w s t r z y m a ć  k r w io ż e r  
c zość  b o l s ze w i kó w .

~ ( o ) _

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y .
Ze Związku ludowo narodowego.

W c z o r a j  o d b y ło  s i ę  w S  j m i e  ple  n a r  
ne p o s i e d z e n i e  Z w i ą z k u  l u d o w o - n a r o d o 
w e go .  O ży w i o n e  o b ra d y  t r w a ł y  od g od z  
5-e j  po p o ł u d n i u  do  go dz in y  9 - e j  w i e c z o 
r em .

D y s k u s j a  t o cz y ł a  s i ę  p r a w i e  w y łą cz 
nie  n a d  s p r a w ą  e w e n t u a l n e g o  p r z e g r u p o 
w a n a  s t r o n n i c t w  w ch od zą cy ch  w  sk ł ad  
Z w i ą z k u  l ud ow o -n a r o do w e!  go.

K o n k r e t n y c h  u c h w a ł  n iepowz ię to .
W  m o ż l iw y c h  ro z m o w a c h  i nfo r r aowa-  

yo,  że j e s t  r ao ż l iw em ,  iż n a r o d o w e  s t ro  
n i c t w o  J u d ow e  Ks.  P o z n a ń s k i e g o ,  chłopi  
b i z p a r t y j n i  i Z j e d n o c z e n i e  n a r o d o w e  u- 
t w o r z ą  c d r ę b i y  k lub  s e j m o w y ,  k ló r y  
r e p r e z e n t o w a n y  będ z i e  w spóinoj  komis j :  
pc ro zu m ie  w a w z e j  s t r o r n i c t w  na l eżą cyc h  
o b e c n i e  de Z wi ąż !  u l u d o w o - n a r o d o w a g c .  
• e e y y z j e  w  te j  s p r a w i e  z a p a d n ą  w dn i ac h  
n a jb l i ż s z y ch .

Pod ad resem  Miuist. Oświecenia.
„ P r a w d a  R o b o t n i c z a "  p o d a j e  c i e k a w y  

f a k t  w y r  a g a j ą c y  w y ja ś n i eń .  O le  j ed en  
% d y r e k t o r ó w  p ro g i m n a z j a r n  p r a g n ą ł  r o z  
s z e r z y ć  s zko ł ę  do g i m n a z j u m  o ś m io k l a s o 
w e go ,  S t a r a n i a  s w o j e  roz p o cz ą ł  j e s zcze  
?a m i n i s t r a  P o n i k o w s k i e g o ,  od k t ś r e g o  
u z y s k a ł  a p r o b a t ę .  W s k u t e k  z mi an  uie-  
u s t s n a y c h  m i n i s t e r s t w i e  z a ż ą d a ł  r e z o 
lucj i  p i s i m n e j .  W  t y  h d n i ac h ,  m i m o  ze 
poczyni ł  p r z y g o t o w a n i a  do ro z s z e r z e n i a  
s zko ły ,  o t r z y m a ł  o d p o w i e d ź  o d m o w n ą .  
J e d e n  z dygn i t a r zy  m i n i s t e i j u in  p Z a 
w a d z k i  u m ł  o ś w ia d c z y ć ,  że  szkół  w P o l 
sce j e s t  z adużo ,  ,’ e m i u i s t e r j u m  pos t ano  
w i o  s z k l ł  n ie  o t w i e r a ć ,  k c c e s j i  nie wy 
d a w a ć ,  a l e  o ile s i ę  d a  z a m y k a ć  s zko ły  
j uż  i s t n i e j ą ce .  C h y b a  p. Z a w a d z k i ,  j a k o  
p r z e d s t a w i c i e l  m i n i i t e r a t w a  -daje sobi e 
s p r a w ę  z t e g o ,  ze a a m  szkó ł  b r a k u j e  i 
t e  p o t r z e b a  nam i h  j a k  n a j w i ę c e j .

A u oze ,  jest ,  i n n e g o  z d a n i a  uw a ż a . ą c  
j a k  chce  „ P r a w d a " ,  ?e W P o l s c e  z a z i e l e  
p l a c ó w e k  o ś w i a t o w y c h ?

P o c ią g  T r o c k ie g o .

/ .  dzienników  rosyjskich okazuje się, 
że były carski pociąg w którym  obecnie 
odbyw a Trocki] swoje podróże, ornat że 
nie został niedaw no zabrany przez ko
zaków przy zajęciu przez nich Iziimunn. 
W pociągu znajduje się drukarnia, wy
dająca w tysiącach egzem plarzy pism a 
. b roszury  agitacyjne.

s ł u ży l i  p rócz  n i e m c ów  i różni  s p r z o d a w -  
ozycy  m ie j s co wi .

S k o r o  n a d s z e d ł  c za s  p o r a c h u n k u  z t y 
mi ,  k tó r zy  mie l i  c ze lność  tu ta j  pozos t a ć ,  
n a l eż y  być s p r a w i e d l i w y m  i un i e s zko d l i 
w i  t y ch  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  macza l i  sw e  
p l u g a w e  d łon i e  w b łoc i e  k r z y ż a c k i m .

W  ty ch  d n i a  h w id z i e l i ś m y  n ap rz y -  
k ł a d  w C z ę s t o c h o w ę  w m u n d u r z e . ,  s i e r 
ż a n t a  wo j sk  po l s k i ch  n i e j a k i e g o  B ła s i ka ,  
m łodz i eńca ,  k t ó r y  s ł uży ł  n i e m co m  w poli 
cji t a j n e j  i był  p r z ez  s w y c h  p r  y jaciół  
n a w e t  k a r a n y  za c zy n y  w  n i ezgod z i e  b ę 
d ące  z k o d e k s e m  k a r n y m .

W ł a d z o m  w o j sk ow ym  m oże  o tern n ie 
w ia d o m o ,  t e d y  p i s z e m y  t )  d l a  ich p o i n 
fo r m o w an ia .

U n i e s z k o d l iw ie n i e  w chwi l i  obecnej  
r ó ż n y c h  p o d e j r z a n y c h  z» cz a só w  o k u p a 
cj i  i n d y w i d u ó w  j e s t  r z ec zą  k o n i e c z n ą ,  bo 
w ie m  ludz i e  t e g o  ro d z a j u  s ł uż yć  m o g ą  i 
d J ś  p r u s a k o m  i k a ż d e m u  w r o g o w i  P o l 
sk i ,  k tó r y  t y l k o  p o t r a f  i h  p r z yn ęc i ć  ku 
sob i e  b ł y s z o t ą  ą m o n e t ą ,  d t a  k tó r e j  t e go  
r o d z a j u  w y r z u t k i  sp o łecze ń s tw  g o t o w e  są  
w s z y s t k o  uczynić .

W sprawie jawności obrad 
Rady miejskiej.

Chciałbym  poruszyć choć w kilku sł - 
wach spraw ę, która napozór jest bardzo  
prosta, co <fo której nic pow inno być 
żadnej wątpliwości, a  k tóra pouflumrytego 
jak obserw acja życiowa wykazuje, jest 
zupełnie błędnie in terpre tow ana; chcę 
mówić o jaw ności obrad Radv miejskiej.

Jalc jest cci jaw ności o b rad?  Dlaczego 
jaw ność obrad uznana została zupełnie 
słusznie za jedną z podstaw' o łraa o w a- 
n 'a? (Izy celem jawności obrad 'je s t da
n e  możności wyborcom przysłuchiw ania 
się tokowa przemówień. zaznajam iania 
się ze spraw am i gospodarki m iejskiej, o- 
oermniia kwalifikacji pp. radnych, ich 
zdolność:', ich sum ienności, czy też celem 
jaw ności obrad jest wywieranie nacisku 
przez słuchaczy n a  radnych, zachęcanie 
ich nie do  rzeczonego traktow ania spra
wy lecz d b  krasomówczych popisów, do 
w ygłaszania tanich frazesów, dem agogi
cznych i podburzających przemówień, 
jedm an słowem  do tego, c o ‘nazywam y 
w iecow a u traktow aniem  spraw y, dążą- 
cem tylko do  chwilowej popularności ko
sztem samej spraw y ?

Niestety, w sprawie jawności obrad 
Rad m iejskich me po  raz. pierwszy teo- 
rja uwija się z praktyką życiową. Jawność 
o b rad  m iała  być w  teorji szkołą życia, 
m ia ła  być nauką d la rzesz w yborców  
’miejskich, s ta ła  się zaś w praktyce na
rzędziem dla dem agogów , szkołą -anar
ch)!, za trudniającą zarów no słuchaczy, 
jak i radnych.

Zn iczna część radnych, /a b ' ra jąc g ł o s  
na posiedzeniu Rady, me czyni tego dla 
d o b ra  spraw y, dla rzeczowego rozpatrze
nia kwes.tji, będącej na porządku dzien
nym, lecz czyn: to dla galerji, dla swoich ' 
wyborców, by się przed nimi popisać ta- 

, nią frazeołogją.
M ówi się często że obrady  m uszą być 

jawne, by w yborcy m ogli kontrolow ać 
radnych czy ci nie sprzeniew ierzają się 
nakazom  partyjnym  swoich wyborców.

Nic wiele w art 'musi być ten radny., 
którego trzeba n a  każdym kroku kontro
lować, do  którego naw et jego wyborcy 
nie m ają  zaufania; w zdaniu, o koniecz
ności stałej kontroli' m ieści się jednak w 
istocie co innego. Radny, który utrzym u
je, ż:e m usi być stale kontrolow any, 
stw ierdza tylko jedno, że nie powinien 
być radnym , że nie m a kwalifikacji na 
radnego, ,iż brak m-u odw agi cywilflfcj 
by m ieć w łasne zdanie, że jest tylko 
m anekinem  w , rękach p a r tj i  Ten kto 
chce być radnym , m usi posiadać w łasne 
zdanie, w łasny  sąd, i nie on  powinien 
ulegać naciskowi wyborców, lecz przeci
wnie wyborcy, wsłuchując, się w' to, co 
się mówi na posiedzeniach Rady, winni 
widzieć w Radzie uosobienie tego, co 
m a być przedni lotem pow agi i. szacunku.

N iestety jedno ale... trzeba do tego i 
innych radnych i innych wyborców.

N a tern poprzestaję, pow tarzając je
szcze raz, że nie b y ło  moim zam iarem  
pisan ia szerokiej rozpraw y o tern co- to 
jes t-jaw n o ść  , obrad ; szczęśliwy będę je
dnak, jeżeh choć kilku w yborców  po

przeczytaniu tych kilku sh; zastań
s:ę poważnie nad. tern iak: jest ce! je - 
ności obrad Rady m k jd s e j.

D u  S t .  N o w a

K R O N I  KA.
Od Wyii wniolwa.

Pow ołując sio na uchw ały  Zja
zdu polskiej prasy prow incjonal
nej. odbytego w  dn. 12, 13 i 1 
bm. zaw iadam iam y w szystk ie  in
stytucje społeczne, kulturalne, za
w odow e, komunalne, rządowre i 
stowarzyszenia, że za w szelk iego  
rodzaju nadesłane w zm ianki, k o
munikaty. zawiadomienia, podzię
kowania i t .  p .  pob orać będziemy  
po 5 fen. za w yraz  tekstow y.

O płety  za zam ieszczanie w yżej  
w ym ien ionych  wiadomości w y n o 
szą minimalne koszty, gdyż za le
dwie 18 proc. od ceny pobieranej 
za ogłoszenia.

Stanow isko, jak ie  zajął w  tej 
sprawie Zjazd polskiej prasy pro
w incjonalnej w y w o ła ła  konieez  
ność podtrzymania w ydaw nictw ,  
które obecnie zn gdują się  w n a
der ciężkich w arunkach swej e- 
gzystencji.

Dz eń 6 s ierp n ia  św ię te m
S l o l i c a  P o lsk i  o b c h id z ić  b ęd z ie  u r o 

c z y śc ie  dziuń 6 s ierpnia  br . ,  ja k o  uro
c z y s t o ś ć  w sk r z e sz e n ia  w a lk i  o rężnej  o 
n ie d o d le g ło ś ć  P o l s k i .  W  dniu tym , ja k  
wiadom o p rzekroczyły  w  r. 1 9 1 4  p i e r w 
sza o d dzia ły  s t r z e le c k ie  g r a n ic ę  k o n g r e 
sów ki.  N a  cze le  kom itetu  o rg a n iz a c y jn e 
g o  obchodu stoi m in is te r  w ojn y  g e n e r a ł  
L e śn ie w sk i .

£ g łów n ej kom iśji z ie m sk ie j
(I .)  D nia  18 l ipca  r. b. od b y ło  s ię  

p rzew o d n ic tw em  p. m inistra  ro ln ic tw a  i 
dóbr. koronnych  p ie r w sz e  f pos i ed zen i e  
G łó w n e j  kom isji z iem sk ie j  z u d z ia łem  
p rz ed staw ic ie l i  w ięk sze j  i m n ie jsze j  w ł a 
sności rolnej .  O prócz  p. m in is tra  ro ln i
c tw a  i D. P .  u c zes tn iszy l i  w |p o s ie d z e n in :  
G łó w n y  in sp ek to r  z iem sk i p. B . M iliński.  
członek s ta ły  Gł. K .  Z. p. J .  M ik u lsk  
oraz pp. J ó z e f  C borom ańsk i,  S ta n is ła w  
G od lew sk i,  Michrf A nto s ia w in z  i S ta n is ła w  
S zym cza k .

P o r z ą d e k  d z ien n y  o b e jm o w a ł  n astęp u -  
ją s e  sp raw y:

a )  z a k o m u n ik o w a n ie  cz łon k o m  G łó w 
nej komisji z iem sk ie j  uchw ały  oraz r e z o 
lucji sejm u u s ta w o d a w c z e g o  z dnia 10  
l ipca  r. b, w  p rzedm ioc ie  zasad  re fo rm y  
ro loe j  i w ta jem n icz en ie  cz lo p k ó w  w  
z w iąza n e  z re fo rm ą  rolną p race  p r z y g o 
to w a w c z e  U r zęd ó w  z iem sk ich  oraz

b) rozp a trzen ia  n a d e s ł s n y c h  przez K o 
m isja  Z ie m s k ie  O k r ę g o w e  14 b ieżących  
sp ra w  z z a k r e s u  d z ia ła ln o śc i  U r z ę d ó w  
z ie m sk ic h .

N a stęp n e  p o s ied zen ie  w y z n a c z o n e  na 
d zień  18 s iarpnia  r. b.

t f a n c e p t y  o r k ie s t r y  M  p .p .
(U  W p ark u  S ta s z isa  w  czw artk i i so b o 

ty od godz. 7-aj w ie sz ó r  do g o d z .  *-ej  
w ieczór ,  a  w  niedziela do 8 aj s ta le  kon- 
c e r ta w a ś  będz ie  ork ies tra  2 8  p.p.

W e j ś c ie  1 rok. D zieci  i w ojsk ow i 8 0
fen.

Na ro b o ty  publiczne.
K om itet  m ię d zy m in is te r ja ln y  przy r  i -  

n is t e r s t w ie  r o b ó t  p u b liczn y ch  uchwai i 
ud ie l ić  następujące  p ożyszk i  na roboty  

•pu': liczne: se jm ik o w i p o w . ‘ c z ę s t o c h o w 
s k ie g o  na bud ow ę d r ó g  mk. 2 ,0 8 0 ,8 0 0  i 
M a g is tr a to w i  m. Czą'staebowy 1 ,6 6 0 ,8 8 0  
mk. na r o b o ty  b ru k arsk ie  araz na r e g u 
la c ję  placów  i u lie w m ieście .

Największe szansa w ygraaia daje

L o t e r j a  R .  G .  O .
c i ą g n i e  I e j  k l a s y  14 i l d  s i a r p a i a ,  

L o sy  ało n o b y e ia  u

K. KRAKOWIECKIEGO
HANDEL WIN II Ale a >4
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E cha p o ś w ie c e n ia  s z t a n 
d aru .

Dowództwo 25 r-P- prosi, nac o zazna
czenie, że w wzmiance „Kurjera" o u- 
rocźystości poświecenia sztandaru, nazwi
sko dowódcy pułku winno brzmieć Zien
kiewicz, a nie jak podano.

P o d z ię k o w a n ie .
(1.) Niniejszfcm składam najgorętsze 

podziękowanie Dozorowi kościelnemu przy 
pościele św. Zygmunta za plac na cmen 
tarzu pod ,,kamień pamiątkowy1', właści
cielowi dóbr Miedźno p. Altmanowi za 
komień, przewielebnemu O. przeorowi z 
J. anej Góry za platformę, p. gen. Odry 
za konie do przewiezienia kamienia tego 
na miejsce, p. J. Konowi za 50 mk.

Mieczyslawowa Kokowska.

W e z w a n ie  d o  o c h r o n ia i*  e k  
p e w . C z ę s t o c h o w s k i e g o .

(1) Dziś, w niedzielę 27 bm. o g. 10 ra 
no w sali Straty ©gaiowej w Częstocho
wie odbędzie się zjazd wszystkich ochro 
niarek. Każda ?. p«ń ochroniarek pragną 
ca być zaliczona do stałych ochroniarek 
Rady śpiekuńczej powiatowej ma obowią 
zek przybycia punktualnie o naznaczonej 
godzinie.

Która z psń ochroniarek się nie zja 
w i będzie uważaną za wykreśloną z listy 
ochroiiarek.

O o d z i e ż  dla C z ę s t o c h o w y ,
Dzięki energji odpowiednich czynni

ków S y n o w iec ,  jak donosi .Iskra" otrzy 
mał wreszcie 2 wagony ubrań z daru 
amerykańskiego: 1 wagon dano do roz
porządzenia Rsdy miejscowej opiekuńczej 
która jednak zrzekła się podziała na rze z 
magistratu, zastrzegając sobie ubranka 
dla d i i ‘ ci przytułków i oibron.

Kiedyż nareszcie i Częstochowa ujrzy 
tyle ravy. zapowiadane i tak oczekiwane 
przez ludność garnitury amerykańskie.—  
Lato szybko minie, nadejdą chłodne dni 
jesienne, a wówczas choroby poczną 
dziesiątkować tych licznych ludzi napra
wdę niezamożnych, którzy żebrać nie 
potrafią i nie otrzymują nieraz znikąd 
pomocy.

Ze S lo w . R zem . P r ie m .
W niedzielę 27 brn. o g. 2 ej po poł. 

odbędzie się ebranie członków Stow. 
Rzem. Przom. I al. 9 w celu wyboru Z». 
rządu, gdyż Zarzad wybrany w dn 29 
czerwca b,r. nie ukonstytuował się.

A reszto w a n ie
kata.

W C zęsto ch o w ie  aresztowano W 
tych dniach, jak pisaliśmy, b. żandarma  
carsk iego  J. P czo lk ę .  A resztowany  
p o d cza s  badania przez władze wojsko  
w e przyznał się do okrucieństw, które  
stosow ał w zgU dem  p o lak ów  podeirza  
nych o udział w akcji przeciw pano  
waniu caratu.

M iędzy  innenii s iep acz  carski z e 
znał że i on stosow ał w^praktyce swej 
używanie specjalnej maszynki, którą 
nakładał na palce w ięźniów politycz  
nych i wyrywając aresztowanym  p ow o
li’ p a zn ogc ie  wydobywał od m ęczo n y ch  
zeznania!

O to  są smutne echa  czasów , o któ
rych nareszc ie  m o żtm y  ju? pisać i pi
szem y jako o okropnych latach n ie
woli.

W re g ew ie .
* Władze odpowiednie nałożyły areszt 

na nr. 163 wychodzącej w Dąszeas mie
ście żargoaówki „Czeostoehewer Tagbl." 
zą nawoływanie do odebrania Polsce 
niepodległości w artykule pt. .Niemoc  
możnych".

Władze adminiitrasyjae nałożyły rów 
nież areszt na nr. 187 „Hajnta", nr. 167 
„Mementa" i tm l iS  „Das Jndische Volk 
za znieważenie ambasadora i pełnomocne
go ministra angielskiego w Polsce, sir 
Percy Ryndham.

Kata: z y na II w  „O deonie
D ziś  i jutro w poniedzia łek  ujrzeć 

m ożna W „O deonie"  Katarzynę II i jej 
faworytów w obrazie, którego akcja  
rozgrywa s ię  na dworze carskim w P e 
tersburgu tw ierdzy Szlisselburskiej,  
Aterhofie  i t. d.

Obraz ten wzbudził w C zęsto ch o w ie  
olbrzymie za in teresow anie .  Niebawem  
na ekran t  „Odeonu" u k a ż e  s ię  głośny  
artysta Aloin N eu ss  w dram acie  „Pieśń 
matk>“.

Zniw . i d e s z c z e .
7, różnych stron krają donoszą o do-  

r--ych ui z jaeh, ale spóżnioBych żniwach  
rapowi du brr ku słońca j la d a iaru  dasz-

Sprawy rzemieślników częstochowskich.
W  spraw,ie interpelacji posła  Z agór

skiego i tow. w przedmiocie wniosków 
złożonych do M inisterstw a przem ysłu i 
handlu p rz e z .Stow. Rzeinieslniczo-Prze
m ysłow e w C z ę s to c h o w ie :K u r jer Czę
stochowski otrzym ał następujące w yja
śnienie M inisterstw a:

N a p rzesłaną M inisterstwu przy pi
śmie z dn ia  25 czerwca r. b. Nr. 2907 w 
odpisie interpelację pos. Zagórskiego i 
tow . z d n ia  24 czerwca r. b. w  sprawde 
wniosków, zgłoszonych do M inisterstwa 
przftn . i handlu przez Stow. Rzemieślmi- 
czo-Przem ysłow e, M inisterstwo załącza
jąc odpis wniosków, kom unikuje:

1) W spraw ie wniosku I-go. Mini
sterstwo* pismem z dn ia  15 kwietnia r. 
b. Nr. 4296 pow iadom iło Okręgow y U- 
iząd  przem ysłow y w Częstochowie, że 
r sj«Rtrac|a s t ra t ’ w-:, jennpch będzie p o
djęta w krótkim, czasie przez U rząd 1®- 
k\v d icy juy . Do pism a tego został załą
cz ny dekret o utw orzeniu Urzędu likwi
dacyjnego*.

2) W niosek il-gi. Sprawy pożyczek 
dtugoteiimi'nowjcb będą mogły być zała
tw 'ano dopiero teraz, t. zn. po zatwier
dzeniu przez S an w dniu  30 m aja kre
dytu 50-cio* mi! jon ow ego d la drobnego  
przem ysł u

K om isji d!a okręgu częstochowskiego 
Udo dzień zacznie funkcjonow ać i bę
dzie załatw iała te spraw y (d !n każdego 
w yoadku indyw idualn ie).

31 W ir sok ! II-ci. Kierownik w y
działu rzem iosł i d robnego przem ysłu!
Ministerstw' i przem ysłu  i handlu, inż.ISM inisterslwa przeim- 
11 uiszyid, będąc w Częstochowie w dn-tuH ł 
II kwietnia na ogóinem zgrom adzeń ni

w Częstochow ie dn. 12 czerwca N r 6272.
Niezależnie od tego, na skutek starań 

kierownika W ydziału rzem iosł i drobne
go  przem ysłu M inisterstw a przem ysłu i 
handlu, założony został w Częstochow ie 
w siedzibie Tow. rolniczego C entralny 
skład d la rozdziału przyznanego rze
m ieślnikom  częstochowskim koksu i wę- 
gla.

W  spraw ie obniżenia cen za prąd do 
m otorów  i św iatła pismem z dnia 16 
kwietnia zwrócił się U rząd przem ysłow y 
do M agistratu częstochowskiego. ’ 

M inisterstwo, chcąc gruntow nie zba
dać, o ile spraw a ta  jest żywotną, zarzą
dziło przeprow adzenie ankiety, dotyczą
cej przedsiębiorstw  przem ysłów vchi po
siadających m otory  elektryczne.'

Spraw a ta naturalnie wynuTga pew ne
go* czasu.

D opiero dnia 9-go lipca po otrzym aniu 
od poszczególnych tam tejszych przem y
słow ców  kw estjonarjuszy m ożna było że 
staw ić wynik ankiety.

Jak się z ankiety okazało, na 230 w ar
sztatów, przynależnych do członków  St. 
R zun.-Przem . w  Częstochow ie zaledwie 
26 jest poruszanych s :łą elektryczną o 
łącznej sile m otorow ej 125 H P ".

Juk z tego widać, ilość zużyw anego 
prąd u _ przez rzem ieślników częstochow 
skich jest tak m ałą, że obniżka ceny prą
du w potrzebach tam tejszych rzem iosł 
nie odgryw a poważniejszej roli.

4) wnaosek IV~ty. K ierownik w y
działu  rzem iosł i drobnego przem ysłu 

. am. .i handlu, p. W . 
u | |  ‘ lauszyld, będąc 11.4 w Częstochow ie na 
iiSsngólncm Zgrom adzi mu rzemieślniczcm

T e a t r  L U P O W Y
W dniu 27 b. tn.

Na cel  dobroczynny
P A N

Skrzetuski
Obraz historyczny w 5 eiu odsło
nach uscenizowany przez I. Po 
plawskiege z powieści „Ogniem 

i Mieczem" H. Sienkiewicza.

Początek o g. 6 i • ót wiecz.. koniec 
o 10 w.

Ceny miejsc od mk. 1,25 do 3mk,

rzą nU śhiic/cm  osobiścig prosił o prze-ai|£ipr*oponował tam tejszym  rzemieślnikom 
słrm e p rd  adresem  M inisterstwa do-jilfPrzyjęcie ziajmówienia dla arm ji na20(M)0 
kłudnego wykazu potrzebnych surow ców  ": pełnych kom pletów um undurow ania. Od  

maszyn, by na* tej podstaw ia poczynić jn rów km o wtedy, tłum acząc się brakiem
’*potrzebnego surowca.. d|>owl dn i • stajan ia.

Żądana specyfikacja dotychczas nią 
u..des,zła,, wobec czego spraw a załatwio
ną być nie mogła.- 

C o do węgla i koksu, to* na skutek 
starań M inisterstwa, W arszaw ska Dy
rekcja Kolei Państw ow ych przyznała Sto 
wm zesz, n u  Rzem.-Przam. „2 w agony k 
ksu ze składów  opałow ych n ą  st 
s torii owa,

O tak Kim załatwień Hi sprawy Stowa- 
!Zj szenie zostało powiadom ione pismem 
z dn ia  26 kwietnia r. b.

W  spraw ie węgla pismem z d n u  2? 
m aja  N r. 5479. zw róciło  Tę M inisterstwo 
d o  Państw ow ego U rzędu węglow ego q 
.dpowi dni przydział. W ęgieł został przy 

dzielony, o ćze;n telegraficznie zawia
dom iło’ Min is tersw to U rząd prze m y słc w  y

Z obrad Sejmu.
(Posiedzeń ie sejmowe z dn. 2§.)

nARSZAW A, 26.7 Posiedzenie piąt
ka we otwarto o g. I© i pół rano i po 
przeczytaniu Interpelacji marszałek po
stawił jako pierwszy punkt porządku 
dziennego sprawozdanie komisji wojsko
wej w sprawie ustawy o osobistyoh świad 
czeniach wojennych.

Referował poseł Matokiewioz, poczem 
poseł Putek postawił poprawkę, ażeby u 
wolnie kobiety od osobistych świadczeń 
wejennycb, ponieważ z ustawy wynika, 
że i kobiety mają być peciągane do ta
kich świadczeń.

Poseł Matakiewicz, w odpowiedzi na 
tę poprawkę posła Patka był zdania, ze 
trudno wojskowość na wypadek woiny 
krępować w razie gdyby pomoc kobiet o 
kazała się także potrzebną.

Sejm przychylił sio do zdania refera
tu i poprawkę posła Putka odrzucił, po 
czem Sejm uchwalił ustawę w drugim i 
trzecim czytaniu.

Następnie załatwiono trzecie czytanie 
ustawy o dobrach donacyinych, a Sejm 
w głosowa iu imiennem wbew zdaniu r e 
ferenta posła Staniszkisa odrzucił przepis  

[jakoby douatorjuazom należały isłę jakie- 
M infster--jjjkolwiek zwroty za poczynione wkłady w 

stw o odpow iedź M inisterstwa robó t pu- ’dobraoh donasyjnyrh. 
b licznych, że M inisterstwo robó t p u b li- r | Wreszcie Sejm załatwił w drugim i 
cznych wzorów nie posiada, a ofertę n a - y trzec*m czytaniu ustawę o zwalczania 
leży złożyć wfedług w łasnego w zoru. flehorób zakaźnych.

D nia 27 m aja został o tem powiadomi Sprawę przyznania funkcjonariuszem 
miony U rząd przem ysłow y w Częstocho7 yfpańptwewym nadzwyczajnego dodatku dro 
wie 1 'jg żyżnianego przekazano jeszcze raz korni

M inisterstwo usilnie zawsze p o p ie ra ło ! *jl na 2 dni. 
i popiera rozw ój rzem iosł. ft

Niezależnie od tego pismem z dnita 23 
kwietnia zwróciło się M inisterstwo, wy
dział rzem iosł r  d robnego  przem ysłu do 
M inisterstwa robót publicznych z popar
ciem Stow. Rzem. Przeim. przy otrzym a

no  mu zamówień dla Rządu oraz  z p rośba o 
co- przesłanie Stow arzyszeniu wzorów przed 

Czę- m iotów , mających być zaimówionemł. 
Dopiero 19 m aja otrzym ało

Na tem posiedzenie zamknięto.

cziw. Na Kujawach rozpoczęły się w 
pew Włefławskim i Nieszawskim- żaiwa 
już w zeszłą sobotę. Jednakże deszest o- 
statsie u iieaożliw iają  sprząt. Na silniej 

szysk gra itask  zaczynają się rjuż psuć 
kartefle i wszystkie okopeWizny. liarno  
:aało wykształcone skutkiem braku stoi  
ca.

„ Z a a za p a w a a y  aigpód((.
Śliczną bajką o miłości jest demon

strowany obecnie w teatrze „Paryskim" 
dramat „Zaczarowany ogrói" wykonany 
według scenarjusza genjalnega pisarza 
włoskiege § .  d‘ Anunzio. W  ro l ig ł iw n ej  
występuje najpiękniejsza artystka rzym
ska Pina Manicheli. Wielce interesujące
go programu dopełniają piękne zdjęcia z 
natury.

Pominie nadzwyczajnysh kosztów ce
ny miejso nie podwyższone.

Bandytyzm pad Gzęstoehową.

oiwko mnożącym się napadom bandytów/ 
w naszej miejscowości. E. B.

S«( p a p ier o sy .
Biuro prasowe Ministerstwa Skarbu-

w

Tajemnica 2 wagonów kaszy.
W  „Kurjerze Zagłębia" czytamy:

. . .  . „  . , . „ r ... Dlaczego Dyrekcja W arszawski nie p-
komumkuje, iż nadszedł juź do Waraza- rrjasza do tej pory wyniku śledztwa w
nr v  h m n o r m r t  I f l . ł u  m  l A r . r t n r  n n  o  J  i  J  J

Napady zbrajae i rabuaki 
to w ład ze? -

Cóż na

W dniu 21 km. okelo godz. 16 wieez 
4 bandytów wszedłszy do mieszkania 
pracowniku kolejowego Jana Ckwista w t  
wsi Ckerów ped Perajeaa, pod groźbą 
rewolwerów zrabowali około 2 tysięcy rh. 
i lOOt mk., wszystką prawie odzież oraz 
4 bochenki świeżo apiec onsgo chleba. — 
Jeden bandyta został przed mieszkaniem 
Ckwista, 3 zaś z Christem i siekierą, 
zabraną teauź . poszli de mieszkania P. 
Rajezykn, prasowsika kolejowego i tam 
żonie jego zrabowali kilkaset rubli i 
wszystką odzież. Rajezyk podówczas był 
na slużkie w Poraju.

Bandyci odchodząc zapowiedzieli wi 
zytę w Cherowie poraź 3-ei, gdyż przed 
kilku tygedaiami w tejże wiosce zrabo
wali 2 gospodarzy.

Czyżby władze bezpieczeństwa nie 
pocvynily skutecznych zarządzeń prze-

wy transport 40-tH miljonow papierosów, 
zaknpienyck dla monopolu w Kelandji- 
Papierosy te będą sprzedawane w han© 
dlu detalicznym po cennch 1 5 —20 i 3d 
fenigów za sztukę.

J ' s t  to pierwszy transport z zamó
wionej przzz Byrekcję monopolu Hol&n 
dji ilości kilkuset miljonów, które nadebo- 
dziś będą w dalszych partjaeh stopaiowo. 
Nadte otrzymała Dyrekcja monopolu tyto- 
■iewogo zaaczniejszy zapas tytoniu w i- 
leściacb, który cdJano do przerobieHia w 
Krakowskiej fabryce, stanowiąsej włas
ność państwową.

N e w y  R o b in so n  K n u zo e  w  
C z ę s t o c h o w i e .

Na bruku Częstochowy ukazał się chło
piec trzynastoletni Zygmunt Krawezy- 
kewski rodem z Piotrkowa, który od 
dłuższego już czasu podróżuje po kraju, 
nie płacąc za bilety kolejewe, odpowia
dając zapytującym go o nie: —  jestem 
Robinses!

Chłopie# był już w szeregu miast, a 
obeenie przyjechał do Częstochowy, gdzie 
ehee zaciągnąć się do wojska polskiego 
gdyż pragnie udać się na front bojowy.

Parobek wiejski.
We wspaniałych zaprawdę żyjelmy cza

sach. W ymownie świadczy o tern mserat, 
który znajdujemy w jednem z pism, wy- 
phodzących w Tyrolu: „Inżynier rolni
czy, absolwent Akadeimji agronomicznej, 
w  wieku lat 2 8 ,:żonaty, bezdzietny, który 
przez ostatnie cztery lata służył jako 
nad porucznik na froncie, poszukuje za
jęcia jako robotnik przy gospodarstwie 
wiiejskieiin, a  choćby jako parobek do po
m ocy."

sprawne 2 w agonów  kaszy, wysłanych  
dn. 15 lutego b. r. z Warszawy do Za
wiercia przez żyda, Grynwalda, który, 
jak śledztwo podobno stwierdziło, d|at 
10 tysięcy marek łapówki kanceliście Pa- 
liińskidmu na stacji Warszawa-Kowelsku 
za wysłanie tej kaszy bez pozwolenia 
Ministerstwa aprowizacji i za fałszyw e
mu* dokumentami kolejowemi, były zwró
cone do Warszawy, a  kasza przy innych 
dowodach powędrowała w  stronę So
snowca i o wszystkiem umilkło.

Nawet nie wszyscy zainteresowanidali 
swe zeznania na śledztwie. Żyd pozostał 
na wolności, a urzędnik, który podobno 
oddał te 10 tys. swej władzy nie wie. 
czy dobrze zrobił, czy źle, i jak na przy
szłość postąpić w podobnym wypadku.

W obec powyższego sądzimy, iż Dyrek
cja powinna chyba choćby kilka słów  
nagany, czy pochwały... dla owego u- 
rzędnika, i co się stało z tą łapówką, 
gdyż. złośliw i rozmaicie o tem twierdzą.

WT-80ŁY K Ą C I K ,
Miał ojei«v: pięciu syuów,
(C# się ezaaeru zdarza)
Z tego #zter eh uczciwych, 
Piątege pasic&rza.

U cze'w ya żle się dział , 
BDdna to śbiś rasa, 
Paskarzowi się wszyscy 
Kłaniali do pas^.

Śmiech.
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K u rs y  p i ł r o e z n e  i r o c z n e .
Ud wrzeŚBia 1019 r. Ministerstwo 

■wyznań religijnych i oświeaenia publicz
nego orgmisuje w Warszawie półroczne 
Knrsy nauazycielakie dla oaób łfzao- 
płci z ukończoną 7 lub 8-klasową szbołą 
średnią eraz roczne Knrsy dla koboB 
wykształceniem w zakresie 6 klas szkoły 
średniej.

Po ukończenia Kursów i zdaniu egza
minu uczniowie f uczenue otrzymają 
świadectwa nauczycielskie.

Nanka na Korsach jes t  bezp'stna 
D la n ‘ób niezamożnych są przewidziane 

stypendja.
Zapisy przyjmuje kancelarja Kursów  

przy ul. Koszykowej nr. 31 w Warszawie 
od dnia 15 sierpnia 1919 rnkn.

Do podania  należy  dołączyi\ m e try k ą  
Bredzenia, św iad ec tw o  szkolne, własno

ręczn ie  napisany życiorys.
" V ■................................... ..

Z DNIA.
O N I .

Kto wojskowe kradnie konie,
Bo ran tak sumienie każe?
Kto ma w biurach lepkie dłonie? 

Łapo w nicy i paskarze!

Kto do mąki mięsza piasek,
Chleb nam lichy dając w darze? 
Kto ukrywa to za pieniądz? 

Łapownicy i p a sk a m i

Kto we wszystkich życia działach 
Z bandytami działa W parze?
K to  obdziera nas ze skóry? 

Łapownicy i paskarze!

Ale myślę, że na stryku 
Wkrótce Ujrzę blade twarze 
Żb tam złączą się n góry 

Łapownicy i paskarze!

ŚMIECH.

Bułgarski tytuń z  Rumunji-
Skonfiskowano pewnemu inżynierowi

kilka koszów tytoniu  wartości 70000 K-
KRAKOW , 23 Lipca. O negdaj krakow 

ska straż kolejowa d on iosła  do dyrekcji 
policji, że w doimu przy ul. Batorego, 
pewien pryw atny inżynier m a  rzekom o 
przechow yw ać u siebie wielką ilość ty
toniu i papierosów  i puszczać je na pa
sek. U d a ła  się tam policja i zarządziw
szy rewizję w m ieszkaniu inż. M. Loreta 
p rzybyłego w  czerwcu b. r. z H orodenki 
ti zam ieszkałego obecnie w Krakowie,, 
znalazła następujące zapasy tytoniu i

papierosów : , . OAA
2 paczki tytoniu bułgarskiego po 20(J 

e r  7 paczek tytoniu bułgarskiego po 
100 gr., 63 paczki bu łg . tytoniu po 50 gr 

36 ’ paczek papierosów  ,,Lux" po 100 
sztuk. 35 paczek papierosów  po 10 sztuk 

N ad to  znaleziono dw a wielkie kosze 
papierosów  bułgarskich  „Lux" ogólnej 
wartości 60— 70 .tysięcy koron. — Pi ze- 
słuchany p. Loret, w pokcyjnarn biurze 
Ha zwalczania lichwy, podał, że tytoń 
:en kupił w Nowosielicy i Czerniowcach 
(pod okupacją rum uńską) i że nabył tam 
większą ilość tytoniu za łączną (rzeko
mo) kwotę 59.000 koron, a  uczynił to 
dlatego, że nie pozw olono m u wywieźć 
miększej gotówki nad 500 kor. P. borei 
umieściwszy w ten sposób  swój m ajątek; 
:vtoń ten z Kołomyi przewiózł w wozie 
mebtowym a  należącym i przepisanym  
aa nazwisko M ikołaja Min ku sza rotm i
strza od u łanów  z Dębicy — do Krako-
Xrcl

Obecnie skonfiskow any tytoń, to ni
kłe resztki owego transportu- O dyż p. 
Loret już „lw ią" część sprzedał na pa
sek krakowskim  kelnerom, którzy się do 
aiego zgłaszali, za cenę rzekom o 60.800 
koron (?)

Go do  znalezionych u niego wielkich 
koszów z papierosam i, podał p. Loret, 
że są one w łasnością ro tm istrza M tnku
sza, który miiai je zakupić na prezent 
d la 'sw ych  żołnierz)' w dzień swego wle- 
sela(?). Zakw estjonow any tytoń odsta
wiono do m agazynów  policyjnych, a w 
tej spraw ie zarządzono dalsze dochodze
nia.

Losy loterji R .  G. O .
n a  w ł a s n o ś ć  i n a  d n i ó w k i  s p r z e d a *  

j e  k s i ę g a r n i a

A BT t .  mm -u , w C z ę s to c h o w i e
i  L .  SS (Aleja II l ł . ) |£

Ż y c ie  ki*ajn.
W izytacja biskupa Fulmana,
W dniu 22 b in. E. ks. biskup Fol- 

man powrócił z Łęcznej, gdzie odbyła się 
uroczystość odpustu św. Marji Magda
leny. W piątek 25 b.m. J. E. udał się 
na Broczystość odpustu św. Jakóba do 
parafji Abramowice. Po pasterza w pią* 
tek rano przybyli do Lublina parafjanie 
abramowiccy oraz banderja.

Marjan Dubiecki w  Radzie m iej
skiej.

Na wezorajsze posiedzenie Rady miej
skiej w Warszawie przybył, zaproszony 
przez przedstawicieli zarządu miasta, we

teran 63-go roku, historyk Marjan Du
biecki, którego prezes Ignacy Baliński 
powitał serdeczną przemową, podkreśla
ją® radość, że reprezentanci Warszawy 
mogą powitać dostojnego męża w wolnej 
i niepodległej stolicy.

„Prźyjechałeś do nas — mówij— po 
wielu latach, aby dopomódz komisji, któ
ra w obrębie cytadeli warszawskiej u- 
rządza muzeum niewoli i martyrologji 
którą z wielu naszymi bohaturami dzieli
łeś. Twcja bytność przyczyni się do wy
świetlenia wielu tajemnic i błędów, któ
rych jeszcze nie znamy*.

Witająo Dubieekieoo. jako towarzysza 
więziennego Romuaida Traugutta, m ó rca  
oddał przy sposob nośoi hołd bohaterom i 
męczennikom narodowym, z którymi sę 

dziw y gość stolicy przeżywał ciężkie dni 
niedoli więziennej—i zakończył okrzykiem 
na cześć Dubieckiego.

Rada miejska przemówienie prezesa 
wysłuchała stojąc i wzniosła okrzyk: 
„Niech żyje Dubiecki!*

Kryjówki paskarskie.

Łódzka „S traż" donosi: P o d łu g  do
konanego obliczenia towarów, skonfis
kowanych w tych dniach w  kryjówce 
paskarskiej O skara Lisnera przy ul. D łu 
giej, obfity skarbiec zawierał przedm ioty 
następu jące :

O koło  1,500 arszynów  tow aru pluszoi- 
wego, około 3,530 arszynów  sukna i kor
tów, około 420 arszynów  tow aru cien
kiego, 765 par obuw ia dam skiego i mę
skiego, 281 par butów  filcowych oraz 
wiele innych rzeczy w artości około pół 
m itjona marek.

Ten różnoraki asortym ent paskarski 
stanow i tylko d ro b n ą  część skarbca, tst- 
niejąceg od  początku w ojny w pokoju za 
m urow anym  oraz z urządzonem  tajnem  
przejściem w ścianie, zamaskowanym  
przez ustaw ioną na niem szafę.

Różne wieści.
Z b y t e k  n o w y c h  m i i j o n e r ó w  a n g i e l 

sk ic h .

Londyńscy  „les u o u reau i  r.ehes*— 
zbogaceni podczas wo.uy parweninsze 
szaleją. Ogarnął ich obłęd na punkcie 
wyrzucania pieniędzy. Nabywają prze
pyszne pałace, luksusowe wille, na gale- 
rje obrazów i rzeźb, stajnie wyścigowe, 
wyknpują od jubilerów najwspanialsze i 
n»jkosztowniejsze naszyjniki z pereł i bry
lantów; byle tylko zaćmić arystokrację i 
przyciągnąć do >wo:ch salonów najwy- 
kwintii iejsią „high Society*.

Jeden z najdowcipniejszych londyńskich 
dziennikarzy nazw ł tych milionerów wo
jennych „szaleńo>mi, którzy rujnują się 
nie dla siebie, sle dla im.yehL Cel tego 
szaleńczego w rest  zby itu jes t  jasny i 
prosty; pra«rną za wsze l tą  cenę wedrzeć 
się w rfery arystokracj i ,  by mśe odegrać 
pewną role.

G o n i  wojennych milionerów marzą o 
małzeńs ta ie  z autentycznym baronem 
czy parem, o tytule „!ady“ , o ra rśano-  
palowych ucztach we własnym psdacu 
letnim; n&płnionyra gośćmi o świetnych, 
histerycznych nazwiskach.  Ale arysto
krac ja  angielska odnosi się do ^b o g a c o 
nych „pa rvenas“ chłodno, a nawet  wroge. 
Dzienniki angielskie prowadzą os t r ą  kam- 
paoję przeciw szaleństwom tej nowej 
arystokracji  pieniądz*; która  drażni tłum 
i budzi w n im słuszny, mogący przybrać 
groźne rozmiary, gniew i bunt. J es t  to 
obecnie najbardziej  w Anglj i  znienawidzo
na kssta,  która za swe łatwe zdobyte 
mii jony nie może kupić sobie popularno
ści, ani wśród a iystokrar j i ,  ani wśród 
plebsu, z k tórego wysila.

Z w ł o k i  z a k o n s e r w o w a n e  w  g az ie .

W D r  ux we Francj i  w miejskim rezer - 
woarze gazowym,  na dnie tegoż znalezio
no t rupa  robożuika,  który zaginął bez 
siat  u w 1887 roku.  Zarówno ciało zmar-

FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH

B. G R A B O W S K I E G O *
d a w n i e j  W . Z1JJTKIBWICZA S

u l i c a  ś w .  K a z im ie r z a  Aft 6 w  C Z Ę S T O C H O W I E .
  Posiada na składzie w wielkim wyborze: krzyże, kropielniczki, lichtarze. 5
W  lampki, popielniczki, kieliszki do jajek, wizerunki Chrystusa, i t d, W
J R .  Ceny przyatępne A

lego, jak jego ubranie były zachowane P o d p is a n i*  p o k o ju  ar C z ę -  
w stanie, w jakim się dostały przed 32 o to e h o w io .  
laty. Pismo w książeczce notatnika, zna
lezionej w jego kieszeni, aczkolwiek za
piski robione były tylko ołówkiea, było 
najzupełniej czytelne do tej pory.

E oenow i*.
T e a t r  „CDEON* jot rzymał  historycz

nej wartości ;obraz „Podpisanie pokoju 
w Wersalu*: który demonstrowany będzie
dziś i ju t ro  w „ O D B Q N IE “

Kryptofon.
Francuski fizyk.CbarDentier, przedsta

wił Aksdemji Umiejętności nowy aparat, 
który umożliwia absolutnie utrzymanie 
w tajemniey rozmów telefonicznych. No
wy przyrząd, noszący nazwę „kryptofonn* 
polega na tern, że poza aparatem przyj
mującym głos za8tn8 0 wane są zwrotne 
prądy, które niynją glos wzdłuż całej li- 
nji niezrozumiałym zupełnie. Na całej li- 
nji przewodowej słyszy się tylko trzask 
okropny, który ustaje dopiero w  pobliża 
drugiego e g n i s k a  głosu. Natomiast roz
mawiający obaj słyszą się "całkiem do- 
kłtdoie.

Straszne zderzenie pociągów.

■Pięć m inut cirogt od stacji G ray  na
stąp iło  straszne w skutkach zderzenie 
pociągów . Pociąg zdążający w kierunku 
C hahndrey, w jechał na przepełniony Iu- 
dźjmi pociąg wojskowy. Rozj>ędzone po
ciągi uderzyły o siebie z taką siłą, że 
kilka w agonów  uległo zupełnem u zn i
szczenia. N a szczęście by ły  to przew a
żnie w agony tow arowe. Zabitych zostało  
5 osób, 20 zaś jest ciężko rannych. Rów 
rtież straty  w m aterja łach  są olbrzymie.

Aamach na patrjarchę-

D onoszą z P etersbu rga: N a patrjarchę 
Tychona w ykonano dn ia  12-go lipca za
m ach w  chwili, gdy patrja rcha w ychodził 
z katedry Zbawiciela. P atrjarcha odniósł 
lekką ranę. Zam ach w ykonała praw o
sław na w łościanka. G ysiewa, k tóra przed 
kilku Jaty w ykonała zamach n a  R asputi
na. Przy przesłuchaniu  oświadczyła ,Gu- 
siewa, że zaimacli w ykonała dlatego, że 
uw aża Tychona za antychrysta.

Zielone i niebieskie włosy-

Zdarza się czasem, że jakaś dam a, go
niąca za niezw ykłą ekstraw agancją m o
dy, ośmielił się pokazać z (włosami, zabar
w ionym i na kolor niebieski lub  zielony... 
To dziwactwo, które nigdy d łużej utrzy
m ać się nie może. m a jednakow oż swoją 
kartę w  historjii m ody. Jak podaje an
gielski tygodnik  ,,The M iror", znaleziono 
m um je egipskie z kunsztow nie na  niebie
sko zabarw ionym i perukam t.

Egipskie elegantki farbow ały  sobie m o
drym  barwnikiem  włosy, na co dow ód 
(maimy także w  opisie, zaw artym  w pa- 
pyrusie, pochodzącym  z 550 roku przed 
C hrystusem .

Persow ie barw ili sobie w łosy na kolor 
czarny lub niebieski', posługu jąc  się w 
tym  óelu proszkiem  z indyga.

Fantazja indogetimanów zdobiła bó
stw a kolorowym i w łosam i, a  podanie o  
„S inobrodym " jest refleksem m ytu o w e- 
dyc.kim bostwue Indra, którego sinom o- 
d ra  b ro d a  sym bolizow ała barw ę nieba.

Najazd motyli.

M ieszkańcy m iasta Lyonu byli nieda
wno św iadkam i — jak  donosi ..Journal" 
— dziw nego a  pięknego zjawiska. Po
nad  centrum  m iasta- pojaw iły się istne 
chm ury białych motyli, które opadłszy 
na ziemię, przykryły  ją niby powłoką 
śniegu. Te m otyle, pędzone wiatrem przy 
były  podobno  z Maroko.

20.000 hektarów lasu w płomieniach.

W ed ług  doniesień pism francuskich 
wielkie lasy  w okolicy V ar w południo
wej Francji paJą się od kilku dni na prze
strzeni 20.000 hektarów . Czarow ny las 
koło Dom , ulubione miejsce polowań 
księcia M onaco jest zupełnie zniszczony. 
Pożar rozszerza się. odcinając gm iny 
Bournes i Collobrieres od innych miej
scowości. M nóstwo ludzi bez dachu nad 
głow ą.

Policja jest na śladzie spraw cy kata
strofy pożarnej, w idziano bowiejm jakie
goś złoczyńcę przebiegającego przez las 
z p łonącą pochodnią w dłoni.

Główny urząd zismski.
Uchwalony przez Sejm  statut głów 

nego urzędu z iem skiego , brzmi jak 
następuje :

2) D o zakresu  działania głównego 
urzędu  ziem skiego należy: l. P rzy g o 
towanie projektów ustaw w p rzedm io
cie  przebudowy ustroju ro lnego  ce le m  
przedłożenia ich przez rząd sejmowi 
ustawodawczemu; 2, Dokonyw anie 
przebudowy untroju rolnego w myśl 
ustaw właściwych; 3. Organizacja u- 
rzędów  ziemskich oraz  sprawy d o ty 
cz ące  komisji osadniczej w Poznaniu, 
komisji agrarnych  w b. zaborze  au- 
strjackim oraz  instytucji dla tworzenia 
włości rentowych na ziem iach Polski, 
b. zaboru pruskiego i zaboru austrjac- 
kiego; 4. L k w id ac ja  spraw oddziałów 
b. rosyjskiego banku włościańskiego 
ua ziem iach polskich; 5. sprawy p ań 
stwowego banku rolnego; 6 Inne spra
wy z przebudową ustroju ro lnego zwią
zane, p rzekazane  głównemu urzędowi 
z iem skiem u przez właściwe ustawy 
lub ro zp o rzą  dzen i

3)  Z  zakresu działania ministerjum 
rolnictwa i dóbr państwowych wyłą
czone  zostają sprawy p rzekazane  w 
myśl ustawy niniejszej głównemu u 
rzędowi ziemskiemu.

4) Na czele  głównego urzędu z iem 
skiego stoi p rezes  mianowany przez 
naczelnika państwa na wniosek rady 
ministrów i przed nią edpowiedz ainy. 
P rezes  głównego u-zędu  ziemskiego 
zajmuje stanowisko rów norzędne  mi
nistrowi. bierze jednak udział w radzie 
ministrów tylko w sprawach do tyczą
cych zakresu  działania g łównego u 
rzędu ziem skiego, d z a ła  w stałem 
porozumieniu z min ster.uin rolnictwa 
i dóbr państwowych.

5) Prawa i czynności p rzekazane  
przez ostawy i rozporządzenia  re g u 
lujące ustrój i działalność instytucii, 
p rzechodzących  do zakresu  działania 
głównego urzędu ziemskiego, mini- 
sirowi rolnictwa i dóbr państwowych, 
przechodzą na p rezesa  głównego u- 
rzędu ziem skiego .

6) W ykonanie  niniejszej m taw y po
w ierzone zosta je  p rezes  wi ministrów 
w porozumieniu z ministrem rolnic
twa i dóbr państwowych.

Każdy ogłaszający się 
zdebywa

przeświadczenie, że anons 
w drobny ch ogłoszeniach 

„ K u r j e f a  
C z ę s t o c h o w s k i e g o "
przym ałych kosztach,przy. 

nosi świetny skutek.

■ ■

O g ło s z e n ie .
In tendan tura  6 .  O. Kieleckiego be

czek dwukiDwycti  jednokonnych,  20 
pemp pożarowych ręcznych, 290 sztuk 
bosaków, 200 a z t . drabin ręcznych, 10 
noszy ua kolkach, 6060 szt. prześcieradeł 
ca sienniki,  100 szt, koszy do papieru,  
200 sst. miednic i 3000 szt. łóżek eJa
snych. Reflektanci zechce do dn. 20JVIII 
br.  złożyć oferty do Iatendentury.  w 
Kielcach.
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P r a c a  oświatowa
w wojsku.

Niedawno ukończył się zjazd refe
rentów oświatowych w wojsku

1 rzed uczestnikami zjazdu rozwinął 
się obfity materjal w formie przemó
wień, sprawozdań, referatów i obrad, 
wysnutych z dotychczasowej oświato 
wej pracy w wojsku.

Sprawozdania z półrocznej pracy 
referentów w okręgach generalnych i 
dywizjach wykazały jeden zasadniczy 
brak— pozasłużbowy charakter pracy 
oświatowej, na stopie służbowej po
stawiona jest praca oświatowa wyłą 
cznie w sile zbrojnej b. zaboru prus
kiego.

W toku zjazdu wygłoszone zostały  
bogate w tueść referaty zasadnicze.

S zereg  następnych zjazdów rozpo
cznie się w październiku i będzie  
miał charakter ciągłych kursów im 
struktorskich dla kierowników oświa 
iowo wychowawczych w wojsku, któ
rych stanowiska do lego ceasu będą 
prawdopodobnie ustalone, jako stałe. 
W ten sposób obowiązek powszechnej 
służby wojskowej może być zużytko
wany do ujęcia nauczania Znacznej 
liczby dorosłych cbwaleli państwa p o 
zbawionych w wieku szkolnym nau 
ozania początkowego w ramy organi
zacj i  szkolnej, będącej następstwem i 
koniecznym skrótem szkoły pow szech
nej, a noszącej popularną nazwę „uni
wersytetu żołnierskiego".

Dodać należy, że przewidywane jest 
uchwalenie przez Sejm ustawy o przy 
musowem nauczaniu w wojsku pol-
skiem

Olbrzymi pożar lasów.

Donoszą z Tulonu, że od trzech dni 
szaleje w fe ie  Pierrefeu olbrzymi pożar 
Przybiera on wprost niepokojące rozmia
ry. Zagrożone są okoliczne wsi, a  nawet 
przedmieścia miasta Hyeres. Wszelkie u- 
siłowania stłumienia pożaru nie odniosły 
dotychczas najmniejszego skutku.

Poczta napowietrzna.

Pod nazwą ..aerogramów" zamierza 
towarzystwo ,,Traivel-Gompany" wpro
wadzić w  życie nowy ruch pocztowy, wy
łącznie na drodze powietrznej. Aerogram 
będzie czamś pośredniem pod względem 
szybkości skomunikowania się między 
listem, a  telegramem, daleko tańszym je
dnak od tego ostatniego-, ponieważ ■ to
warzystwo angielskie myśli o zaprowa
dzeniu nadzwyczaj taniego porta dla 
tych. listów. Linie powietrznej komuni
kacji imają zasnuć równie gęsto świat 
jak wielkie hu je telegrafu i naprzód za
prowadzone zostać w Europie. Przedsię
biorstwo angielskie, opierające się na 
wielkim kapitale liczy na to, że ,w przy
szłości będzie się rentować bardzo d o 
brze.

Epidemja samobójstw w Petersburgu.
Rosyjsko-petersburskie biuro informa

cyjne donosi: Na skutek czerwonego te- 
rom  wybuchła obecnie formalna epide

mja samobójcza w Petersburgu. W  apte
kach zakazano surowo sprzedawania a- 
imoniaku; większość samobójstw bowiem 
w ostatnich czasach popełniano przy po
mocy tego środka. Na wielkich Prospek
tach petersburskich rzucają się ludzie, a 
głównie kobiety, pod tramwaje tak, że 
musiano ustanowić specjalne posterunki 
policji aby n*e dopuszczać samobójców 
do rzucania się pod koła.

pie,
jB uop eru iy  \

S n ^ i e d a ż  e h l e b a .
Wydział anrowiżacyjny niniejszym p o 

dam do wiadomości,  że w d nin 27 lipca 
będz:e sprzedawany chleb oozakart  ■ 
kowy po cenie 1 mk. 20 f. fan t  s
maki wydanej przez Wydział  Aprowiza- 
cyjny kooperatywom: „Jedność* w n a 
stępujących sklepach:

1) Ost. Grosz. Krakowska  32— 132 b. 
2) Kościuszki 8 —132 bocb. 3)  S tradomsks  
27— 132 borh. 4) Mała 8 — 132 boeh. 5) 
Aleja I II  53 —132 boch.

Kooperatywie „Naprzód8 w nas tępu
jących sklepach:

1) ul. Kościuszki 3 7 —401 bochenków
2) I I  A b i a  22— 400 boch. 3) Zawo

dzie, Złota dom Z a la s t  150 boch. 4) Ś v 
B a 'b a ry  15— 200 boch.

Koopera tywie „Zjednoczenie" w nastę 
pują cym sklepach:

1) Senatorska 2 —300 boch., 2) O g r o 
dowa 2 7 —300 boeh.

Kooperatywie „S rzeźba Robotnicza" 
w nes tepuiącyen sklepach:

1) 1 Alejo i —330 boch.

1) S p a d e k  8 —330 boch.

Wydział  Aprowizacyjny

Kupon Nr .  V k a r t y  r odz im e j  serj i  
F  na 1 pud drzewa sosnowego z dniem
1 go s ierpnia jest  nie i ważny i po tym 
terminie żadne rek lamacje  uwzględniane
nie będd.

Natomias t  od 1 s ie rpni i  można naby
wać d r /e w o  na kupon Nr .  VI! kar ty  
rodzinnej serji  F  1 pod sosnowego za
2 rok. 75 fen. Kwify należy wykupy rać 
w kasach sprzedaży przy labr.  Pe l tzerów .

Niezależnie od powyższego drzewa 
Wydział Aprowizacji  komunikuje,  że roz
począł rznięcie drzewa sosnowega w ka 
w- łkach do 20 cm. długość '  i pniaków 
które to zgromadzeniu odpowiednich za
pasów będzie sprzedawane.

Dla własnej Korzyści
ogłaszajcie się ^

w J u r j e r z e  Częstochowskim"
O głoszenie kosztuje niewiele, a 

przynosi z y s k , wielokrotny.

i T E A T R
„P A R Y S K1”

ulica Panny M srji Nr, 19.

P r o g r a m  o d  s o b o t y  26  d o  p o n i e d z .

28  L p c a  r.  b.
r' t ________________________________________________

r, A vi ryk a :  O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o  i 

d y r e k c j ą  p a n a

I Jersego Bursika
u.  u y r ć k i o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .  

Dla dzieci i m łod z ieży  w z b r o n i o n e .

W spaniały  5-cio aktowy dramat miłosny podług scenarjusza genialnego pisarza f x x b r * e i d  
d (A itum nzic»  z wszechświatawej s ław y artystką najpiękniejszą rzymiauką

P i n ą  M e n i c h e l l i  w roli głównej.
Kadl p r o g r a m :

O e r l a l d o  f o k o l i c e  (zdjęcia z natury)
Pomimo nadzwyczaj kosztownej dzierżawy obrazu ceny miejsc nie podwyższone.

1111111 mii i i i

I n ±  S .  C z e r n y  ii B .  G l i c n e i *

„ P R O M I E *
%

S b*

V *
ul. panny  Mar jj  38 

Teiefon 24 .
S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e .  L* m P k! b a r o w e ,  r u r k i  i s o S a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e i e k t r y e z  e ,  i c z n i k i  - u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e  J

»  *  1 a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  1 i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  ■ s i t y .
      1 1 «mmt fum łM Bm am ś
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J  Żądajcie wszędzie!  i  m m m  m m m
Mydło z  „ R Y B K Ą ”
I g a tu k u  saMrierającw 8 3 — SS pr*j3. t ł j i s s z j

T  o w a P z y s t w B
Zjednoczonych Fabrykantów Mydła

w  C z ę s to c h o w ie .

Kantor fabryczny: ul. Nadrzeczna Nr. 10.

\m

m

m

W a r s z t a t y
r e p u r a c j e  w a g  i o d w a ż n i k ó w

Żelazna 5. I. R a s s a l s k i
^  KWI JhS ■

g D o k tó r

W.  K A H L
choroby kobiece i wewnętrzne 

|  Przyjmuje od 1—4 Sskolna 5 na. 4 f

U b r a n i a ,  k a p k i  do t rumien  p a n t o 
f l e  papierowo dla weboszezysów. p-mii- 
d/t na s k ł t d  ie S a l a  z a r o b k o w a .

prsy towarzystwie O h r .  v K >bi t III 
Aleja Nr. %b 

Przyjmuje również zamówier.nia na wsze l 
kie wyroby introligatorskie.

I t l f a M a l H  l a n i e  zelów ki z najle- 
psze j sk ó ry  w niew iel

kiej ilości p o zo s ta ły  je szcze  do nabycia  B a 
za r  II alaja 23 i B a z a r  D o ja z d  5 m ęzk ie  m k. 
7 d am sk ie  mk 6 za^par^.

■  ■  ■  ■  BZadłiGiewszedzien n a i e i
|g*«M »aie»a«ear8»aBa!atR«a«»R«sałH |
I T1M' .. "  O 5$ t  O P — I I '  g
|  P u  i " S k i  §
g ch*r»ky  skórne i w en ery czn e  *
^ ?r*yjmuie od S —l i  r . i  #4  3  — 7 w ieez  |
J" Częst*chowa ul. K i l iń s k i .* ©  M  S ś  

(Piękna) 1 piętro jj,
^BSBaowBH

O ok tóp  m e d y c y n y
Edwin P E T R Y K  A T

b. lekarz kliniki Prot. Lesser:
Choroby skórno, weieryszu I moezopłoiawe 
Przyjmuje et 9 - 1 1  i et 3—7 jeSz, wieez 

w Cząsfojhowie u l .  S z k o l n a  6 , I p iętra.

Z a r z ą d  Z w i ą z k u  l i iw ab idów  
W o j e n n y c h  w  C z ę s to c h o w ie
zawiadamia członków Związku, o- 
przeniesieniu biura Związku In
walidów z ul. Kościuszki na Ry
nek Wieluński Nr. 8.

Równocześnie przypomina u- 
regulowanie zaległych w kładek  
miesięcznych.

Zarząd.

H o w e s * s p r z e d tm  w yjeżdża jąc  za 
200 mk. B a rb a ry  2

l l n v v n o  k raw ieck ie  poleca sp e -  
cjalny sk ład  wyr*ł>6 w no- 

żow niczych  II Aleja 35._______________________
<EŁ m. ł w .  z a ro b k o w a  A le je  6S w yrab ia  na 

hurt  i na de ta l p u d e łk a  p a p i e r o 
w e to reb k i ,  opraw ia  Książki, szy je  bieliznę
p a p ie ro w e  i t p________

używane okup i cy jne  i o b e cn e  
■ w l e w a  K I  kupaje  k s i ę j a r n i a  A. Eg e ra  
w^z£stochowie;_ _ _ i__<——
I f l l l r i  . . .  j«- P życzki  p j i z u k u j ę  
I U U U  l i i  z a b e z p ie c z e n ie  re jen  
ta lne. Z aw odzie  ul Majowa 6 Rudzk i

A ' A .  t n a d i i W ł M . Redaktor  Ks  W. K a e b l e w s k i .

Otfi-ifo w  D.- ukark: „ILzła-f .W8j“


